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T obie, kolum no 
kró lew ska, re li­
kw iarzu  narodow y, 
bez k tó rego  pom y­
śleć się n ie  da 
W arszaw a, tobie, 
k tó ra  by łaś ty lo ­
k ro tn ie  k rw ią  n a ­
szą obm yta, k tó ra  
p ierw sza w idziałaś 
nasze w schody i 
zachody, nasze  no ­
ce pogodne i noce 
łunam i pożarów  
św iecące, tob ie  ko­
lum no z  kam ien ia  
i sp iżu , k tó ra  je ­
steś k o ro n ą  sto licy  
nasze j i w yobraże­
n iem  je j  m a je s ta ­
tu , pośw ięca J . S ło­
w acki te  p iękne 
s tro fy :
„ Je s t je d n a  ko­

lu m n a  w  W a r­
szaw ie,

N a k tó re j usiada- 
ją  podróżne żó- 
raw ie,

S po tka w szy je j li- 
ściane czoło 
w śród  o b ło k a , 

T ak a  zda się od­
lu d n a  i ta k a  w y­
soka !...

Za tą  ko lum ną, we 
m gły  tęczow e u- 
b ran a ,

S to i, tró jc a  św ie­
cąca w ież Świę­
tego  J a n a ” . 
P om nik  k ró la  

Z y gm un ta  I I I  W a­
zy je s t  n a js ta r ­
szym  pom nikiem  
W arszaw y, k tó ry  
u rósł w p ro st do 
sym bolu m iasta , 
p rzem ianow anego  
fak ty czn ie  przez 
tego  m onarchę  n a  
stolicę po tężne j 

R zeczypospolitej 
P o lsk ie j. Z ostał on 
w zniesiony przez 
s y n a . Z ygm unta  
I ii-g o , k ró la  W ła­
dysław a IV , w  r. 
1644 i s ta ł p oczą t­
kowo za  b ram ą

POMNIKI WARSZAWY
krakow ską, przy  
w ąskiej uliczce, 
w iodącej do R yn­
ku  S ta rom ie jsk ie ­
go. O becny bow iem  
te re n  P lacu  Zam ­
kow ego był w ów­
czas cały praw ie 
za ję ty  pod sta jn ie  
i o ficyny  k ró lew ­
skiego zam ku i o- 
toczony  m u rem  o- 
b ronnym .

Pom nik składa 
się z trzech  części: 
podstaw y z b ron- 
zow ym i tab licam i, 
pełnym i pochw ał 
d la  czynów  kró la  
i z dum nym  n ap i­
sem :

'Z ygm unt T rzeci 
z w olnych w yborów  

K ról Polski, 
a  dalej z w ysm u­
kłej g ran ito w e j ko­
lum ny, zakończo­
n e j s ta tu ą  k ró lew ­
ską. S ta tu a  ta  to  
w y tw ór p racy  i n a ­
tch n ien ia  rzeźb ia ­
rz a  K lem ensa Mol- 
li’ego, a  od lana 
przez  ludw isarza  
królew skiego, D a­
n ie la  Thiem ego, 
je s t  arcydziełem  
sz tuk i snycersk ie j, 
pełnym  a rty s ty cz ­
nego polotu , a  je d ­
nocześnie n iezm ier 
n ie  p recyzy jnym  
w w ykonan iu  k aż­
dego szczegółu. 
K ról Z ygm un t II I  
p rzedstaw iony  je s t 
w  zbroi i w  p ła ­
szczu królew skim , 
trzy m a jąc  w le­
w ym  ręk u  k rzyż, 
godło w iary , zaś 
w  p raw ym  m iecz, 
sym bol ob rony  je j 
i o jczyzny  p rzed  
w rogiem , uko ro ­
n ow aną zaś głowę 
pochyla naprzód , 
jak b y  zap a trzo n y  
w  rozłożone u stóp 
jego  m iasto.

K OLU M N A  ZYG M U N TA  III .



P o m n i k  k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o  i G r ó b  N i e z n a n e g o  Ż o łn i e r z a .

Grób N ie z na n eg o  ż o ł n i e r z a  z o s t a ł  w z n i e s i o n y  m i ę d z y  d o l n y m i  f i l a r a m i  k o l u m n a d y  P a ła c u  S a ­
sk ie go ,  m ie s z c z ą c e g o  obec n ie  S z t a b  Genera lny .  Ma on za tło p i ę k n ą  z i e leń  ogrodu ,  a o d  f r o n t u  w i d o k  na  
p la c  Marsz .  P i ł su ds k ie g o .  To t eż  p o d  w z g l ę d e m  n a s t r o j u  i d e k o r a c y j n o ś c i  po łoż en ia ,  ś m i a ło  m o ż e  on  r y ­
w a l i z o w a ć  z  n a j p i ę k n i e j s z y m i  tego r o d z a j u  p o m n i k a m i  w  Eu ro p i e .  G ro bo w i ec  w y k o n a n y  z o s t a ł  w e d łu g  
p r o j e k t u  r z e źb ia rz a  p rof .  St .  O s t r o w s k i e g o  i m ie ś c i  w  so b i e  z w ł o k i  po leg łego  za  O j c z y z n ę  bo h a te ra  b o j ó w  
l w o w s k i c h .  P o t ę ż n ą  m a n i f e s t a c j ą  b y ł  p o g r z e b  j e go  w  r. 1925,  a o d  t e j  c h w i l i  p ło n ąc e  p r z e d  n i m  zn icz e  
i w a r t a  h o n o r o w a  p r z y p o m i n a j ą  o n a le ż n e j  c zci  ze  s t r o n y  całego s p o ł e c z e ń s t w a  t e m u  b o h a te r o w i ,  b ę d ąc e­
m u  u o s o b ie n ie m  w s z y s t k i c h  p o le g ły c h  ż o ł n i e r z y  w  w a l k a c h  o w o l n o ś ć  P o l s k i .  To t eż  w s z y s t k i e  m a n i f e ­
s t a c j e  n a r o d o w e  i p a ń s t w o w e  z w y k l e  m a j ą  w  s w y m  p r o g r a m i e  z ło że n i e  t a m  w i e ń c ó w  i o d d a n ie  ho łdu.
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S y r e n a  ----  H e r b  W a r s z a w y .
F ig u ra  ta  w znosiła  się daw nie j n a  R ynku  S tarego  M iasta, 
lecz następ n ie  zosta ła  p rzen iesiona  do K lubu  Sportow ego 

„ S y re n a ” n a  Pow iślu.

P O M N I K I  W A R S Z A W Y
Charakterystyczny w yraz każdemu miastu, 

obok zabytków architektury, nadają  jego pomniki 
publiczne, mające za zadanie już to estetyczne 
upiększanie tegoż lub też przypominanie narodo­
wi pewnych wiekopomnych w ydarzeń albo wresz­
cie oddanie hołdu zasłużonym dlań i dla kraju  
ludziom i bohaterom narodowym.

W arszaw a jest bardzo ubogą w pomniki, gdyż 
w okresie niepodległości poza nagrobkami w ko­
ściołach, nie wznoszono prawie pomników publicz­
nych. Jedynym wyjątkiem z tej epoki to są pomni­
ki Zygmunta III i Jana  III oraz posąg Matki Bo­
skiej Passawskiej, ja k  również figura św. Jana  
Nepomucena.

W latach niewoli rządy  rosyjskie nie dopu­
szczały do stawiania jakichkolwiek pomników, 
jedynie korzystając z czasów samodzielności Kró­
lestwa Kongresowego zdołano wykonać pom niki: 
Kopernika i Ks. Józefa, przyczym ten ostatni nie 
został jednak  ustawiony. Po roku 1863 Moskale 
pozwolili jedynie na wystawienie pomnika A. Mic­
kiewicza, sami zaś wznieśli dwa, z których je ­
den— gen. rosyjskiemu Paszkiewiczowi, drugi zaś: 
„Polakom poległym za wierność Monarsze w ro­

ku 1830” , lecz oba one z chwilą wycofania się 
wojsk rosyjskich z W arszawy, zostały rozebrane.

Po odzyskaniu niepodległości warunki gospo­
darcze i ekonomiczne zrujnowanego kraju  wyma­
gały nastawienia ofiarności publicznej w kierun­
ku bardziej fealnym, a więc w postaci wznoszenia 
gmachów szkolnych i użyteczności publicznej, no­
szących imię tego, którego chciano uczcić. Mimo 
to w tym okresie przybył cały szereg pomników, 
a obecnie przystąpiono do pracy nad budową mo­
numentalnego pomnika Marsz. J. Piłsudskiego, 
który będzie ośrodkiem nowej wspaniałej dziel­
nicy, noszącej imię Wodza. Specjalnie o pomnikach 
W arszaw y trak tu je  pięknie wydana przez Zarząd 
Miasta Stołecznego W arszaw y trzecia część książ­
ki —  albumu p. t. „Piękno W arszaw y” —  opraco­
wana przez dr. Przypkowskiego.

P o m n i k  E d w a r d a  M . H o u s e ’a
obyw ate la  S tanów  Z jednoczonych i p rzy jac ie la  p rezy d en ta  
W . W ilsona, został u fu n d o w an y  w  r. 1932 przez Ignacego  P a ­
derew skiego w  p a rk u , noszącym  jego  im ię. F ig u rę  w ykonał 

rzeźb ia rz  polski F ranc iszek  B lack.
H ouse okazał dużo za in te reso w an ia  sp raw ą polską i był je d ­
nym  z tych , k tó rzy  p rzyczynili się do um ieszczenia w słyn­
nych w aru n k ach  pokojow ych W ilsona, p u n k tu  13-go o Polsce 

w olnej i z jednoczonej z dostępem  do m orza.
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R u i n y  k o ś c i o ł a  O p a t r z n o ś c i .
Na sk u tek  uchw ały  sejm ow ej zaczęto w  r . 1792 
budow ę kościoła O patrzności k u  u pam ię tn ie ­
niu uchw alen ia  K o n sty tu c ji 3 M aja. W ypadki 
polityczne n ie pozw oliły n a  w ykonanie  te j 
uchw ały, lecz p ierw szy  sejm  odrodzonej P o l­
ski postanow ił w ystaw ić go, jed n ak  n a  innym  

m iejscu.
5

P o m n i k  P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  W o j s k o w e j
ku  pam ięci ich członków , poległych w la ta ch  1914— 1921, zo­
s ta ł w zniesiony w r. 1933 n a  p lacu  M ałachow skiego wg. p ro ­
je k tu  p ro f . E d w ard a  W ittig a , a  p rzed staw ia  konającego  żoł­

n ierza .

K r z y ż  - p o m n i k  R o m u a l d a  T r a u g u t t a
w zniesiony n a  stokach  C ytadeli n a  w p ro st w y lo tu  ul. Z akro ­
czym skiej, n a  m iejscu , gdzie zosta ł s traco n y  o s ta tn i d y k ta to r 
P ow stan ia  63 r . W  ty m  też  m iejscu  odbył się w ów czas cały 

szereg  egzekucji.

P o m n i k  g e n .  J ó z e f a  B e m a
d łu ta  B. Święcickiego, w zniesiony przez  1 DAK 

w W arszaw ie.

P o m n i k  k u  c zc i  s t r a c o n y c h  w  C y t a d e l i
N a stokach  te j fo r te cy , w zniesionej po u p ad k u  rew olucji 31 r. 
p rzez  ca ra  M ikołaja  I , aby  paszczam i dział u trzym ać  w bo- 
ja źn i i s trach u  b u n tu ją c ą  się W arszaw ę, odbyw ały się często 
egzekucje , bądź to  w la tach  popow staniow ych, bądź po roku  
1905-ym . N a p lacu  kaźn i zosta ł u staw iony  pom nik - krzyż 
i szereg  krzyżów , n a  m ogiłach bezim iennych  bohaterów .
4

P o m n i k  p u ł k .  J a n a  K i l i ń s k i e g o ,
szew ca w arszaw skiego i b o h a te ra  P ow stan ia  K o­
ściuszkow skiego, d łu ta  S tan isław a Jackow skiego, 
w zniesiony w r. 1936-ym  n a  P lacu  K rasińskich .

P o m n i k  L o t n i k a  w zniesiony w  ro k u  1 9 3 2  
wg. p ro je k tu  p ro f. E d w ard a  W ittiga .

P o m n i k  D o w b o r c z y k ó w
został w zniesiony n a  W ybrzeżu  K ościuszkow skim  w r. 
1930, ku  czci poległych w  w alkach o Polskę żołnierzy  
K orpusu  W schodniego gen . D ow bór - M uśnickiego. 

Pom nik  w ykonał a r t .  M ichał K am iński.

P o m n i k  P o l e g ł y m  S a p e r o m
został w zniesiony w r. 1933 ku  czci saperów , po­
ległych w w o jn ie  r . 1920-ym , nazw iska k tó rych  są 
w ym ienione n a  tab licach  po obu s tro n ach  koium ny, 

p rzed  k tó rą  stoi sap e r w  u zb ro jen iu  polowym.

O b e l i s k  k u  czc i  M a r s z a l k a  J .  P i ł s u d ­
s k i e g o  n a  L o t n i s k u  wg. p ro jek tu  

inż. O chm ańskiej-M rów kow ej.



F i g u r a  M a t k i  B o s k i  P a s s a w s k i e j

zosta ła  w ystaw iona w  r. 1683 przez budow niczego Jó ze fa  
B e lo tti’ego n a  pam ią tk ę  zw ycięstw a Ja n a  I I I  pod W iedniem  
i un ikn ięc ia  p rzez  rodzinę fu n d a to ra  zarazy , k tó ra  się wów­
czas srożyła. F ig u ra  ta  w znosi się n a  początku  rozszerzającego  
się K rakow skiego P rzedm ieśc ia . O toczona drzew am i, a  w  le- 
cie m asą  kw iecia, je s t  m iejscem  k u ltu  pobożnych, k tó rzy  od­
p raw ia ją  p rzed  n ią  m odły, a  u  stóp M atki Boski zaw ieszają  
liczne vo ta , co je s t  dow odem  n ie ty lko  re lig ijności naszej ale 

i p rzyw iązan ia  do tra d y c ji daw nych czasów.

S łucha j! Tw ój ru m ak  do b o ju  się w spina!
S łucha j! W ybije  w n e t w ielka godzina!

J a k  orzeł, p rzodem  polecisz n a  boje,
A cześć i ho n o r to  dziedzictw o Tw oje.

Te słow a n a jlep ie j ch a ra k te ry z u ją  u lub ieńca  i b o h a te ra  sto ­
licy —  ks. Jó ze fa , k tó rem u  zaraz  po zgonie postanow iono 
w znieść pom nik, do w ykonan ia  k tó rego  zaproszono słynnego, 
ów czesnego rzeźb ia rza , T horw aldsena . M odel odlano w r. 1832, 
lecz po u padku  rew olucji rz ąd  m oskiew ski w ywiózł gotow y 
ju ż  pom nik do R osji, skąd w rócił on dopiero  po zw ycięstw ie 
1920-go ro k u  i z w ielkim i uroczystościam i ustaw iony  został 
n a  P lacu  Saskim  —  jednym  z na jp iękn ie jszych  placów  stolicy.

P o m n ik  k s . J ó z e f a  P o n ia to w s k ie g o .

P o m n i k  k r ó l a  J a n a  I I I

zo sta ł w zniesiony  przez k ró la -a rty s tę  
S tan isław a P on ia tow skiego , a  w ykona­
ny  przez  jego  nadw ornego  rzeźb ia rza  
F r. P incka , jak o  zakończen ie  p e rsp ek ty ­
wy P a rk u  Łazienkow skiego. O dsłonięcie 
pom nika  w se tn ą  rocznicę Y ik to rii W ie­
deńsk ie j odbyło się z w ielkim i uroczy­
stościam i, ale n ie  p o tra fiło  p rze łam ać 
ów czesnej niechęci społeczeństw a po l­
skiego do k ró la  za jego  po litykę  m o­
skiew ską, to  też  stolicę obiegł w ówczas 
n a s tę p u ją c y  w ierszyk :

„D w akroć  pom nik  kosztow ał, jab y m
[p ięćkroć  łożył, 

By S tan isław  skam ien iał, a  J a n  I I I  ożył” .
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W r. 1824 s ta ran iem , a  częściowo i kosztem  w ielkiego uczo­
nego polskiego i m ęża s tan u  —  S tan isław a S taszica, został 
w zniesiony pom nik as tronom a polskiego, M ikołaja  K opern ika, 
d la  podkreślen ia  w ięzów , jak ie  łączy ły  stolicę Polski ze w szyst­
kim i je j  ziem iam i, gdyż w ielk i te n  to ruńczyk , k tó ry

„W strzym ał słońce, ruszy ł ziem ię,
P rzez  polskie w ydany  je s t p lem ię” .

K opern ik  został p rzedstaw iony  w k lasycznej postaci, siedzący, 
z p lan e ta riu m  w ręk u , przez najw iększego  rzeźb ia rza  tych  cza­
sów, duńczyka B. T hordw aldsena . S tanow i on zakończenie 
p rzep iękne j perspek tyw y  K rakow skiego P rzedm ieśc ia , a  za tło  
służy  m u w span ia ły  gm ach T ow arzystw a P rzy jac ió ł N auk, 
w zniesiony w  r. 1823 też  o fia rnośc ią  i p ra c ą  St. S taszica. 
N a m iejscu  tego  gm achu s ta ła  daw nie j kap lica , zbudow ana 
przez  Z ygm unta  I I I  n a  grobow iec, dla w ziętych  w niew olę 
przez h e tm an a  Żółkiewskiego carów  m oskiew skich: W asyla
i D y m itra  Szujskich .

P o m n ik  M ik o ła ja  K o p e r n ik a .

P o m n i k  A d a m a  M i c k ie w i c z a
d łu ta  C y p riana  G odebskiego, zo sta ł w zniesiony w r. 1898 
z groszow ych składek, k tó re  popłynęły  zew sząd, gdzie p rze ­
byw ali Polacy, by  w te n  sposób zam an ifestow ać jedność N a­
ro d u  Polskiego. W zbiórce te j  w ielki udział wzięło W ychodź- 
tw o Polskie, a  o fiarność  ogólna by ła  tak  w ielka, że zebrano  
m om enta ln ie  w iększą sum ę, niż było to  p ro jek to w an e . U ro ­
czystości m usia ły  odbyć się w  abso lu tnym  m ilczeniu , gdyż 
w ładze rosy jsk ie  n ie  zgodziły  się n a  przem ów ienia  po polsku. 
Pom nik  o toczony je s t  p iękną  k ra tą  k u tą  w  żelazie —  a rc y ­
dziełem  ś lu sarzy  w arszaw skich . Był on jedynym  pom nikiem  
w zniesionym  w W arszaw ie od chw ili zgn iecen ia  rew olucji 31 r.

F i g u r a  św .  J a n a  N e p o m u c e n a

zosta ła  w zniesiona w  r. 1752 przez  m a r­
sza łka  B ielińskiego n a  p am ią tkę  w yb ru ­
kow an ia  do tego  m iejsca  m iasta . M arsz. 
B ieliński zasłuży ł się w ielce d la  upo­
rządkow an ia  stolicy, to  też  n as tęp n ie  n a  
cześć jego  nazw ano  je d n ą  z głów nych 
ulic  w arszaw skich  —  M arszałkow ską. 
P lac  n a  k tó ry m  w znosi się f ig u ra  n a ­
zyw a się P lacem  T rzech  K rzyży. N a 
p lacu  tym  kró l A u g u st II rozpoczął b u ­
dow ać K alw arię  U jazdow ską i w zniósł 
tr z y  krzyże , a  n a  m iejscu  jednego  z nich 
obalonego  przez w ichurę, zosta ła  p o sta ­
w iona f ig u ra  św. J a n a  N epom ucena. 
S tąd  też  i p lac  te n  nosi nazw ę P lacu 
T rzech  K rzyży , albo św. A leksand ra , od 
kościo ła pod ty m  w ezw aniem  ta m  sto ­

jącego .
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W ydaw ca: Św iatow y Z w iązek  P o laków  z Z ag ran icy , M azow iecka 1.

P o m n i k  F r y d e r y k a  C h o p i n a ,

tego  najw iększego  k o m p o zy to ra  i od tw órcy  duszy  po lsk iej 
w  m uzyce, zo sta ł w ykonany  p rzez  W acław a S zym anow skiego 
z początk iem  b ieżącego  s tu lec ia  i nosi cechy rzeźb y  im pre- 
s ion istyczne j, odsłonięcie zaś jego  odbyło się dop iero  w  ro k u  
1926, gdy  te n  k ie ru n e k  w  rzeźb ie  n a leż a ł ju ż  do m inionych . 
To te ż  m o n u m en t te n  n ie  zdobył sobie sy m p a tji i u zn an ia  
w  spo łeczeństw ie. W znosi się on w p ięknym  P a rk u  Ł az ien ­
kow skim  n a  t le  s ta ry c h  d rzew  w  n a jb a rd z ie j re p re z e n ta c y j­

n e j części m iasta .

P o m n i k  M a r i i  C u r i e  - S k ł o d o w s k i e j
w zniesiony  w  sąsiedztw ie  In s ty tu tu  R adow ego je j  im ien ia , 
k tó ry  je s t  jeszcze  w iększym  pom nik iem  ku  czci te j  po l­
sk ie j uczone j. W yk o n an y  w ed ług  p ro je k tu  a r t .  rzeźb ., L u d ­
w iki K raskow sk ie j - N itschow ej, zo sta ł odsłon ię ty  w r . 1935 
p rzez  P a n ią  P rezy d en to w ą  M ościcką, a  m o m en t te n  by ł ja k ­

b y  w ielk im  św ię tem  k o b ie t polskich.

d łu ta  p ro f . J a n a  Szczepkow skiego, zo sta ł odsłon ię ty  w r . 1936 
n a  tle  p o tężn e j fa sa d y  T e a tru  W ielk iego.

W ojc iecha  B ogusław skiego  (1 7 6 0 — 1829) nazw ać n a le ­
ży  tw ó rcą  te a t ru  narodow ego  w  Polsce. D zięki p o p arc iu  k ró la  
S tan is ław a  P on ia tow sk iego , B ogusław ski zo sta ł d y rek to rem  
te a t ru  w  W arszaw ie , o d da jąc  n a  ty m  po lu  k ra jo w i o lbrzym ie 
usług i. P oza  ty m  p rzyczyn ił się n ie  ty lko  do p o d n ies ien ia  po ­
ziom u te a t ru  polskiego, a  szczególn iej kom edii i tra g e d ii, ale 
d a ł te ż  p o czą tek  operze  po lsk ie j i w p ły n ą ł znakom icie  na  
rozw ój d ram a ty czn e j l i te r a tu ry  po lsk ie j. Sam  B ogusław ski 
by ł p isa rzem  d ram aty czn y m , op raco w u jąc  i tłom acząc  p rz e ­
szło 60 sz tu k  te a tra ln y c h , a  poza  ty m  stw orzy ł o ry g in a ln ą  
o p erę  „C ud  D om niem any  czyli K rakow iacy  i G ó ra le” , g ry ­
w a n ą  jeszcze  do dziś z w ielk im  pow odzeniem  n a  scenach 
polskich.

P o m n ik  W o jc ie c h a  B o g u s ła w s k ie g o

S zef B iu ra  P rasow ego  Ś. Z. P . z Z .: Inż. J .  G rabow ski —  R e d a k to r  W ydaw n ic tw  Ś. Z. P . z Z .: W ładysław  O szelda.

D ru k a rn ia  P io tr  Pyz i S-ka, W arszaw a , M iodow a 8.


